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Wiadomości k rai owe.

Z  B e r l i n a  dnia 5, L ipca .
Jego  Królewiczoska Mość W .  X iążę Me- 

l lenbu rg -S tre l ic  przybył tu z N eustre lic  i i u i  
Ćdiechał do Dessawy.

J W .  H rabia  Bernstorff, rzeczywisty T a y n y  
M inister Stanu i  gab ine tow y, w yiecbał do 
E m s .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e.
Z W a r s z a w y  dnia 3. Lipca.

N . P a n  raczył J P .  A n to n ie g o  Borakowskie- 
go mianować W ice-Konsulem w Gdańsku.

D n ia  16. b. m. N. P an  p rze ie id ża iąc  w po­
wrocie swym z W arszaw y do Petersburga 
przez  miasto Kalwaryą, w dom u Kommissarza 
O bwodowego, iako przygotowanym n aS w o ie  
p rzy ięc ie ,  raczył nayłaskarsuey zabawić przez 
pa rę  godzin. L iczn ie  zebrane  Obywatelstwo 
z Obwodu, Duchowieństwo, U rzędn icy , oraz 
M ieszkańcy m iasta , mieli szczęście oglądać 
i  witać Nayłaskawszego M o n a rc h ę ,  składaiąc 
M u  naygfębszy ho łd  uszanowania. N . Pani 
dowiedziawszy się, źe G ospodyni d o m u , m ał­
żonka Kommissarza O bw odow ego, iest bar­
dzo s łabą, raczył nayprzód posłać Swego N a ­
dw ornego Doktora  Barona V i l je ,  a następnie  
T e n  pe łen  dobroci i łaskawości M o n arch a  
Sarn uda ł  się do cho rey ,  którą pocieszaiąc 
w czułyclł w yrazach, obdarzył p ięknym  fer- 
m oarem . L ekarzow i zaś obw odow em u, tru­
dniącem u się iey kuracyą, zalecić raczył czułe 
©koło iey zdrowia i nadal staranie.

JO .  X iąźę N am iestn ik  Królewski, w yjechał 
z  W arszaw y dla zw iedzenia  kilku. W o je ­
wództw.
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M inister  Sekretarz Stanu, J W .  G en era ł  G ra­
bowski, w yiechał do Pe te rsburga ; tamże wy- 
ie c h a ł i lu b  wkrótce wyieźdźaią U rzęd n icy  kan- 
cellaryi Sekr. Stanu.

Kościół S. A le x a n d ra ,  pom nik  w dzięczno­
śc i,  przeznaczony na kościół dla parafii U ia -  
zdow skiey , iuź zewnątrz i wewnątrz ukończo­
n y  został. Budowniczy G enera lny  Rządowy, 
W .  J P .  A i g n e r , złożył klucz JO . Xiążęciu 
N amiestnikowi Król., który go wręczył P ro ­
boszczowi tey parafii, W .  JX . Falkowskiemu, 
K anonikow i W arszaw .,  R ek to row i instytutu 
g łuchoniem ych.

W  zeszły w torek, w  kościele XX. Augusty- 
an ó w , dwie żydówki przyięły chrzest święty. 
O trzym ały  im iona ,  A n n a  M aryanna  i F r a n ­
ciszka A lo iza . O b rzęd  chrztu św. d o p e łn i ł  
J X .  P o źn iak ,  Kapelan  szpitala św. D ucha. 
R odzicam i chrzestnemi być raczy li:  JO . Xią- 
f ę  M ax im il ian  Jab łonow sk i,  z X X . S angu­
szków Z ie lonkow ą, i J W .  Franc. Grabowski, 
W o ie w o d a ,  z Xięźną Mart^ R adziw iłłow ą.

D la  zachowania wszelkiey przyzwoitości, 
mieysca do kąpania w W iś le  zostały odoso­
b n io n e  i oznaczone dla kobiet chorągiewkami 
białemi, a dla mężczyzn chorągiewkam i czer- 
w onem i z białym kolorem.

D osz ła  tu z Berlina smutna wiadomość, że 
do  tam ecznych L ekarzów  dla poratowania 
zdrow ia  przybyły J W .  P io tr  W ulfe rs ,  by ły  
P re z e s  Izb y  A dm ., Kawaler O rderu  Sgo Sta­
n isław a I I .  K lassy, dn ia  2. b. m . rozstał się 
z  tym światem.

N ied aw n o  wewsi Jas trzębney , W oiew . A u- 
gustowskiem, urodziła  kobieta czworo dziatek 
W przeciągu kilku g o d z in ,  2ch synów  i dwoie 
có rek ;  z tych dwoie po urodzen iu  u m ar ło ,  a 
dwoie ż y ie ; są czerstwe i dość spore. Matka 
także dosyć iest zdrow ą,

N i e m c y .
Z  L i p s k a  dn ia  30. Czerwca.

D zisiay  rano o godzin ie  9. przybyli tu Jego  
Królewiczoska M ość Następca tronu  Prusk ie ­
go i Jey  Królewiczoska Mość D ostoyna Jego  
M a łż o n k a ,  i stanęli w hotelu Saskim. W i e ­
czorem dnia poprzedzaiącego przybyli tu J e ­
go Królewiczoska M ość X iąźę  Ja n  Saski z 
M ałżonką, Xiąźniczką A m alią .

z  n a d  M e n u  dnia  z. Lipca.
N. K rolow a N iderlandzka wyjechała dnia 

27. Czerwca z Kassel do U o l l a n d y i .
J J .  Królewicz. M M . X iąźę i Xiężna F ryde-  

rykostwo N ider landzcy  p rzy iech ll i  d n i l  «8.
P “ i f  , D z,s  Przeieżdżaią przez
Frankfort  do W ie s b a d e n ,  zkąd udadzą się 

R h e in g au  do Niderlandów . JJ. Król. 
M M .  X i ą ź ę  F ryderyk  Pruski z M a ł ż o n k ą  po­
wrócili dnia 27. z. rn. do D ysseldorlu , gdzie 
przyirnowatn byli z nayźywszytn zapałem mie- 
szkancow* 1

Niektórzy patryotycznie myślący mieszkań­
cy M oguncy i zawięzuią towarzystwo, w celu 
o tworzenia  w yrobom nowego źródła  zarobko­
wego u ożywienia przem ysłu  mieyskiego. 
Członkowie tego znayce ln ieyszych  mieszczan 
złożonego towarzystwa, zaliczą wspólnie ka­
pitał na zakupowanie rozmaitych naywybor- 
m eyszych p łodow , które przez R eń sk o -Z a -  
chodnioindyiską kom panią  w E iberfe ld  do 
A m eryk i wysyłać będą.

N i d e r l a n d y .
v  Ł,Z ,,B r u x e M i dnia 28- Czerwca.
N. Krolowa stanie tu dnia 30. m b.

yszedł iuż program uroczystego przyimo- 
wania JJ. Królewicz. M M . Xiążęcia F ry d e ry ­
ka 1 D ostoyney  Jego  Małżonki. G enera ln i 
K om m endanm  prowincyi L e o d y u m  i L im ­
burg wyiadą az do granicy  na spotkanie N N . 
P odróżnych . Magistraty wszystkich miast 
p rzez  które przeieźdżać  b ę d ą , przyjmować 
Ic h  tjędą w pew ney  od miasta odległości. W  
L eo d y u m  1 L oew eri woysko czynić będzie ho- 
nory . W  L eodyum ;, gdzie za n o c u ią , zacią- 
gm e  przed  ich pomieszkanie warta z 60 lu ­
dzi pod  dowództwem  Kapitana, Porucznika i 
Podporucznika. W  dzień  wiazdu do Bruxel- 
h  powitaią Ich  przed  miastem G ubernator, 
Kom rnendant i M agistra t;  batalion piechoty 
1 szwadron _,azdy stać b(jd| prZy bramie* 
W iazd  do miasta ogłoszony będzie 21 wystrza­
łem  z dział 1 biciem w dzwony. Całe woy- 
sko nałogi stać będzie szpalerem na  ulicach 
ktoremi N N . Krolewicostwo przeieźdżać bę­
dą, a potem przeciągnie na dziedzińcu zamko­
wym. Na wieczór miasto będzie oświecone. 
Fes tyny  tak są urządzone. D nia  5. Lipca 
w dniu przybycia , sprawia miasto wielki fe-
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fityn dla.ludu. Dnia 6. wypoczynek. Dnia 
7. wielką prezentacya; dla panów zrana, dla 
dam na wieczór. Dnia 8- wielki obiad na 
dworze w pałacu Laeken; dnia 9. wielka gai­
ła w domu widowiskowym; dnia 10. znowu 
wielki obiad w pałacu Laeken; dnia._II> bal i 
wieczerza w salach oranżeryi w pałacu L ae­
ken ; dnia 12. wypoczynek; dnia 13. wielki 
bal i wieczerza w ratuszu kosztem miasta, a 
dnia 14. wielkie święto Judu, także kosztem 
miasta, po obiedzie bezpłatny teatr a wieczo­
rem oświecenie zieloney alei.

Król Jmć rozkazał pod dniem 14. m. b. za­
łożenie przygotowującego instytutu naukowe­
go przy iednym z uniwersytetów w prowin- 
cyach południowych państwa dla rzymsko-ka- 
tolickiey młodzieży, chcącey się teologii po­
święcać. Instytut ten ma się nazywać: Colle­
gium Philosophicum,

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a  dnia 29. Czerwca.

Posłowie Sardyński i Badeński przy dwo­
rze tuteyszym, tudzież Radzca Nadworny 
Genz, powrócili tu z Medyolanu. Poseł H i ­
szpański poiechał z M edyolanu za urlopem 
do_Madrytu. Posłowie pierwszych mocarstw 
bawią ieszcze w Medyolanie i zdaiąsięchcieć 
wyiechać za _Xiąźęciem Metternichem, który 
tu dnia 5* Lipca przez Ischl (w wyższey Au- 
Stryi, na granicy tyrolskiey, raiem Austrya- 
ckim nazwane) powróci. O tym czasie także 
N N. Cesarstwo z Medyolanu z powrotem do 
W iedna wyiadą.

Gazeta Bawarska donosi, iż I2tysiączny 
korpus woyska austryackiego wraz z dotych 
czasową główną kwaterą armii, opuści kray 
Neapohtański. Woysko to pociągnie trzema 
oddziałami, tak iż ruszywszy z Neapolitań- 
skiego dnia 2. Lipca, do dnia 3. Września 
znaydować się będzie za rzeką Po. Zresztą 
woysko to składa się z pułku huzarów Frimon- 
ta , dwóch pułków piechoty Lichtensteina i i  
Alberta Giulay, batalionów grenadyerskich 
Jurissuha i Mistruzzego, gogo i iogo batalio­
nów  piechoty Cesarza Alexandra i Hillera, 
z  Feldmarszałkiem-Porucznikiem Xiąźęciem 
H essen-H om burg , Generałami - Majorami 
Geppert, Soblenhofen i Georgii. Reszta sto­
jącego w Królestwie Neapołitańskiem woyska

Austryackiego pozostanie tam do roku 1827. 
pod dowództwem Feldmarszałka-Porucznika 
Barona Lederer, stosownie do wyraźnego żą­
dania Króla Jmci Oboiey Sycylii, i utrzymy­
wane będzie kosztem skarbu iego.

Posłaniec Siedmiogrodzki z  dnia 4-JCzerwca 
donosi: Oyczyzna nasza ma w tey chwili za­
szczyt ,być zwiedzaną od Xiążęcia Beja (wlo- 
rego syna Króla Portugalskiego), X iąźę ten 
przyimowany iest wszędzie od W ładz z przy- 
należną czcią i ogląda wszystkie osobliwości 
oyczyzny naszey , mianowicie kopalnie i sa-
liny-1

W  l o c h y ,
Z  d n i a  2 r. C z e r w c a .

Gazeta Medyolanska w obszernym artykule 
zbija rozsiane przez gazety francuskie — 
Dziennik Rozpraw, Konstytucyonistę it .  d.—  
wieści o kongresie iakimś, o którym się niko­
mu nieśniło.

W  gazetach Włoskich czytamy następuiące 
wiadomości: „List z Korfu potwierdza wzięcie 
Nawaryna przez Turków za kapitulacyą, do- 
daie o raz , iż flotta grecka na wodach Cerigo 
spaliła pięć tureckich okrętów woiennych, —- 
Reszyd Basza nacierał podwakroć z wściekło­
ścią na Mesalongę, lecz został odpartym zwiel- 
ką po obu stronach stratą. Turecko - egipska 
armia powiększa się codziennie; wkrótce zayść 
musi cos stanowczego, — Tymczasowy rząd 
Grecki mianował Prezydenta rady wykooaw* 
czey, Konduryottego , naczelnym wodzem 
wszystkich korpusów woyska w Peloponezie  
z prawem wykonywania całey władzy Rady 
wykonawczey we względzie pomienionych 
korpusów i krąźącey przed ciaśńiną Koryntską 
dy wizy ii Rz^d zas zobowięzuie si^ dostarczać 
pieniędzy na zołd i utrzymanie woyska lądo­
wego i morskiego. Jeżeliby skarb na to nie- 
wystarczył, upoważniony iest Conduriotti do 
zaciągnienia pożyczki na iey rachunek. — 
Gdy po ostatniey rozprawie morskiey zbita 
flotta nieprzyjacielska uciekała kuModon i Co- 
ro n ,  stoiąca przy wyspach mądrości flotylla 
grecka z lociu okrętów, uderzyła na nię, roz­
proszyła ią i puściła się za n ią  w pogoń,

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a  dnia 23. Czerwca.

Dnia 24. m. b. Król, Xiążęta i X iężniczli
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dom u Królewskiego dawali posłuchanie  poźe- 
gnawcze X iążęeiu  W o łk o ń sk ie in u , nadzw y- 
ęzaynernu Posłowi N. Cesarza Rossyiskiego, 
X iążęciu  N orthum berland ,  nadzw yczaynem u 
P o s ło w i N . Króla A ngie lsk iego , i H rab i  L d- 
wenhje lm , nadzw yczaynem u Posłowi N . Króla 
Szwedzkiego.

Spodziew any tu iest X iąźę Sa le rno , brat 
K ró la  Neapolifańskiego , który iuź  przybył do 
L u g d u n u .

M onitor zawiera teraz prawo w zglądem  skła­
dania  zbo ia  obcego. O d  dnia i . W rześnia  
odb ierane  będzie obce zboże pod klucz celny.

Na pry watnem posłuchaniu , które miał Bur­
mistrz miasta Strasburga u Króla, powiedział 
M onarcha  do n iego :  „O św iadcz  W Pan m oim  
dobrym Strasburczanom , źe ich m ocno kocham 
i że do b r) tn  ich  chęciom sprawiedliwość od- 
daię. “

P ism o  czasowe: P r z y j a c i e l  R e l i g i i  i 
K r ó l a  , zawiera następuiące don ies ien ie :  
„ S erd eczn e  składamy podzięki czcigodnem u 
m ę ż o w i,  za przysłany nam  z R zy m u  koszto­
w ny pamiątkę. O debraliśm y relikwie z p o ­
świadczeniem  urzędowem . Puszka zawiera 
w sobie kawałki z sukienki S Ignacego  Loy- 
o l i ;  p łó tn o ,  zmaczane we krwi S. Franciszka 
X aw erego ; kawałek szrnaty, w którą głowa 
L udw ika  S, była obw inię ta ,  i in n e  kosztowne 
świętości. “

Gazety  Qiiotid.ie.nne i Gazette v/ywieraią n o ­
we złorzeczenia  na  G reków , lubo zarazem  
głoszą się być chrześciańskieini prawemi 
dziennikam i. „G dzieżm y to jesteśmy ?“  wy­
krzykuje na  to inny  dziennik, Sternik. „Zyie- 
rnyźto w P a ry ż u ,  czy w CarogrodzieP Go­
dzić  s ię ,  ażeby w ig tym  wieku którykolwiek 
dz iennik  stolicy m óg ł pisać tak obszerny arty­
kuł za prawością Turków przeciw powstaniu 
Greków! Sądzićby n a le ż a ło , iż po d o b n e  pi- 
Śtnidła wypłynęły  z pióra K apudana Baszy, 
p rzypuściw szy, iż pisać um ie. — Cóż upo ­
ważnia G azettę, nazywać Greków Jakobinami p 
N ic innego  iak to ,  źe C anaris ,  podobn ie  
iak Marat, czerw oną czapkę na głowie nosi.sc

P rz e z  L iw o rn o  odb ieram y po tw ierdzoną 
w iadom ość, iż fiotta egipska w o d nodze  mor- 
skiev M o d o n  prawie doszczętnie została zb u ­
rz o n ą  przez b randery  greckie. T u rc y  stracili 

okrętów wojennych i przewozowych. P o ­

twierdza się oraz  i  wiadomość o Wzięciu N a­
wary na przez Turków - V

. W łoski śpiewak i gitarzysta Ł e g n a r i ,  w iel­
kie tu oab ie ra  pochwały (a ów tęgi wirtuoza 
gitarowy P le ssn e r  odebra ł wielkie pochwały 
w Potsdam ie  z  łaski jakiegoś H . M. , który mu 
kosztem tam eczney Publiczności n ies łychanie  
zakadził w ostatniey gazecie S p en e ra .)

Gwiazda d o n o s i , iż G enera ł  la Serna b y ł  
dnia ig. rn b. w Baionie i zamyślał wyiechać 
nazajutrz do H iszpanii .  P o rob iono  tu zakła­
dy , iz G en e ra ł  ten w 10 dni po sw-em przy­
byciu do M a d ry tu ,  p rzed  sąd stawionym bę­
dzie.

G en e ra ł  D e v e re u x  przybył tu z W e n e c y i
i w yiechał do L o n d y n u .  W  14 dni po iego 
aresztowaniu przyszedł rozkaz z M edyolanu, 
ażeby7 go wypuszczono, z oświadczeniem mu,
i i  to przez om yłkę nastąpiło, lecz żeby w aąch  
godz inach  W en ecy ą  i W łochy opuścił.

M onitor w obszernym  artykule b roni p rzed ­
sięwzięte w celu zam iany rent środki.

Gwiazda pow iada , i i  Dziennik Rozpraw  iest 
iey  solą w oczach; z e  naw et Konstytucyonista 
n ie  posuwa może tak daleko o p p o zy cy i , ciiy- 
baby przeciw  Jezuitom .

W  niektórych prowincyach Hiszpanii,  mia- 
nowicie  w7 E s t re m a d u ra ,  M ancha  i M urcy l 
szarańcza wielkie zrządza spustoszenia.

Konstytucyonista powiadał, iż pewna niewia­
sta , która przechodziła  przez publiczny da- 
wniey  p rzechód  ministerstwa f inansów , d o ­
znała przykrego obeyścia ze strony żołnierza 
stoiącego na straży. Gwiazda przeczyła tem u 
oskarżen iu ,  i nazywała ie  potwarzą i kłam­
stwem. K onstytucyonista , który się  tern m e  
zaspokoił , p r o p o n u i e  Gwiaździe następuiący 
układ. Jeże li  w ydarzenie  to iest prawdziwe, 
m a Gwiazda zapłacić 1000 Franków którey- 
kolwiek szkole wzaiem nego u czen ia ;  ieźeli 
iest z m y ś lo n e , wówczas on wypłaci 1000 F r .  
braciom nieukom  (towarzystwu duchow nem u, 
k tórem u w wielu mieyscach Francy i pow ie­
rzoną  zostaie edykacya młodzieży.) P rzysta ie  
n a  to G w iazda, iednakźe  pod  tym tylko wa­
runkiem  , ażeby Konstytucyonista zobowiązał 
się p rzed  Notaryuszem  i świadkami, iż za ka­
żde dow iedzione m u w przyszłości kłamstwo, 
zapłaci io o o  F ranków  na  cel dobroczynny, 
którego to obęwiąału tak ię  Gwiazda » swey
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strony dopełni. N a to odpowiada Konsty tu- 
ćyonista: Gwiazda zdaie się n iechcieć tą p ro-  
pozycyą co innego  pow iedz ieć ,  iak tylko to :  
Jeźeliśmy wczoray skłamali, to wy może iutro 
skłamiecie. Jest to właśnie ty le , iak gdyby 
nam  kto, maiący nam  dać żądaną za urazę sa- 
tysfakcyą, odpowiedział: Chcę się z wami 
.strzelać, ale tylko za przyszłą urazę. — Gwia­
zda n ie  milczy na  tp ,  lecz ponawia ieszcze 
raz swą propozycyą , m niem a ied n ak ,  i i  do ­
broczynne  instytuta dosyćby zyskały, gdyby 
Konsty tucyonista za każde kłamstwo nie  Iooo  
lecz tylko io o  Franków  płacił.

H  i s z  p  a n i  <s,
Z . M a d r y t u  dnia 16. Czerwca.

W  Ministeryurn naszem  zaszły n iektóre  
o d rn i ą n y. D o n  Jose Airnerich, tymczasowy 
M inister w oyny , m ianowany iest G uberna to ­
rem  Kadyxu. Z  trzech urzędów, które p ia­
stował, urząd Ministra sprawować będzie tym­
czasowo M inister marynarki Salazar; dowo­
dzący w Lerydzie  Genera ł M ajor L ła n d e r  zo­
stał G enera lnym  Inspektorem  piechoty. N a ­
czelny  dowódzca ochotników roialistoskich 
n ie  iest dotąd mianowany. D o  dalszego ro z ­
porządzenia  odbieraią Dowódzcy tych oddzia­
łów  rozkazy wprost od Ministerstwa woyny. 
H rab ia  d’F sp an n a  m ianow any iest w mieysce 
P a n a  Bias F u rn as ,  dowódzcą piechoty gwar- 
dyi ,  a G en era ł-P o ru czn ik  Pezuela (n iegdy  
W icekró l Peru) w mieysce Jozefa Maryi Car- 
vajel, Genera lnym  Kapitanem Madrytu. D o n  
H u a n  Caro , którego urząd w Katalonii obey- 
muie Margrabia Campo S“agrado, p rzeznaczo­
n y  iest do G ranady , a W incen ty  Quesada bę­
dzie w mieysce Piotra Grimarest, Gubernato- 
rem  w Guipuzcoa. — Było tu trochę ro z ru ­
chu.  ̂ Pow iada ią ,  iż dwudziestu doboszów z 
oddziału roialistów zaiadali razem  z kilkoma 
żo łnierzam i gwardyi, i źe we względzie po­
traw nje  byli dosyć ostrożnymi. Pospólstwo 
rozumiało^ źe im zadano trucizny, i byłoby m o ­
gło przyiść do Wielkiego zamieszania, gdyby 
woysko załogi nie było pod broń wystąpiło. 
I r z e s a d z o n e  doniesienie  o tem , co tu zaszło, 
byto przyczyną zaburzenia spokoyności w Wit- 
to ry i ,  gdzie dwóch koustytucyonistów życie

Król J tnć da ł  o rdery  kilku oficerom szway.
carskiego puiku Bleulera.

Także na wodach B arcelony przeszkadzają 
teraz handlowi korsarze kolurnbiyscy. D n ia  
13. powstała trwoga we wsi Caraf, i m ów iono, 
iz konstytucyoniści na ląd wysiedli; lecz to 
tylko było 40 ludzi z dwóch okrętów ko lum ­
b ijsk ich , którzy opatrzywszy się w w odę i  
nieco bydła , sp o k o jn ie  sobie odpłynęli .  
W szakże  we wszystkich nab rzeżnych  m i e j ­
scach nakazano naywiększą czuyność.

N ow e nom inaeye  n ie  dobrze zostały przyię- 
te od ludu (podług M onitora .)  U w ażano  w  
samey rzeczy nieiakie w zburzenie  umysłów 
które iednak do dzisieyszego wieczora n ie  
pociągnęło za sobą żadnych n ieprzy iem nych  
skutków. P uszczona  wieść o otruciu kilku 
doboszów woyska roialistoskiego powiększyła 
n iechże  pospólstwa; tymczasem nilet n ie  iest 
o jru ty , lecz tylko kilku żo łn ierzy  gwałtowna 
cierpi kolkę. M niem ają ,  źe i M inister spra­
wiedliwości, Pan Calomarde, dostanie odpra­
w ę ,  tak iż z dawnego Ministeryurn tylko M i­
nis ter  finansów pozostanie. W szystkie pa- 
p iery  odpraw ionego Ministra w o y n y ,  k tóre  
P a n  balazar Królowi przekłada, każe M onar­
cha G enerałowi Cruz p r z e y r z e ć ; słychać iź  
ostatni przeznaczony  iest na Prezesa  R a d y  
Kastyiskiey. Domyśłaią s ię ,  iź H rab ia  San- 
R o m an  lub M argrabia Z am prano  otrzym a 
ministerstwo woyny. M ianow anie  G enera ła  
Da P e z u e la ,  niegdy W icekróla P e ru ,  Guber­
n a to rem  Madrytu, niezwiastuie n ic  przyie- 
m nego  w o jsk o w y m , którzy pod  A yacucho  
kapitulowali, 1 iest pow szechne m niem anie ,  
iz względem tego wielką ieszcze pom roką o- 
krytego_ wypadku śledztwo iuź iest przepisane, 
^ n a n y  iUz iest manifest Lasernv  przeciw Oia- 
n e c ie ,  1 dow ody , które os ttó iiego  w z łem  
światłe wystawiaią.

_ P rzybycie  i blask Posła  A ngielskiego wiel­
kie tu sprawiło wrażenie. Słychać, iź ten dy- 
p lomat nalega koniecznie  o przyznan ie  poźy- 
czki Kortezów. -— W szyscy rekruci ostatniey 
ar tnu  i 12 pułków m ilic j i  n ie  maią odzieży. 
W ie lu  urzędników  iuź od roku nie  są płatni. 
Robotnicy  ledney kopalni,  którym nie  p łaco­
no , porzucili swe narzędzia.

W  A ra  n hue z aresztowano trzech żo łn ie rzy  
2 gw a^ yi właśnie Sdyprzebrani po cywilne-
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m u  chcieli gwałtem wydrzeć depesze  służące- 
m u  Posła  Portugalskiego, które niósł na p o ­
cztę. P o se ł  póiechał potem do M adry tu ; za ­
p ad ł  o n  na zdrowiu i miał prosić dw oru sw e­
go, aby go odwołał.

W  Salamance zrzucono 8 P ro fesso ró w , z 
których naym łodszy 8 lat był nauczycielem ; 
now i Professorowie są, prawda m łodzi ludzie , 
lecz  wielcy przyiaciele Jezuitów.

D otychczas niezaszło tu .ieszcze  n ic  sm u­
tn e g o ;  stemwszystkiem (podług  wiadomości 
D zienn ika  handlow ego) stoi woysko pod b ro ­
n i ę ,  rozburzen ie  umysłów nie  iest ieszcze 
p rzy tłum ione, a spokoyni mieszkańcy nie w y­
chodzę  z swoich dom ow. L ę k a ią s ię  iakiego 
wydarzenia  przyszłey nocy. W ypraw iono  do 
Króla  kilku gońców z prośbę, aby pow ró­
c ił  do stolicy. Z e  wszystkich poruszeń  zdaie 
się okazywać, iź Ju n ta  apostolska i ochotnicy  
roialistoscy ufali pom ocy pospólstwa, lecz 
przekonali  się, iż mało łaski u n iego  maię.

Z b ieg ły  ze szpitala woyskowego w B arcelo­
n ie  Kapitan Carlos V in c e n s ,  A d iu tan t  M iny , 
został publicznie w ezw any, ażeby się w prze­
ciągu ao dni do więzienia rnieyskiego stawił, 
inaczey  sęd w oienny wyrok zaoczny przeciw 
n ie m u  wyda,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dn ia  2g. Czerwca.

W  piętek dawał Król posłuchanie  Xiaźęciu 
■Wellington i P a n u  L ong , z którym póiechał 
obeyrzeć  napraw iony i up iękniony  dom Xią- 
źęcia Northum berland .

Kilka dni przed rocznicę bitwy pod  W a te r ­
loo  zaszczycił K ról X iąźęcia W ell ing tona  tę 
sarnę ozdobę  dyam entow ę o rde ru  podwiązki, 
którą  n iegdyś Królowa A n n a  W ielkiego 
M arlbo rougha  przybrała.

Katolicy Ir landzcy  obrali komitet z 21 osób 
do  popierania  swych iń te ressów .'

Zacięgnien ie  dla Austry i pożyczki z prowi- 
zyi po 3 od sta należy do pogłosek.

J e d e n  z dzienników niem ieckich umieścił 
Eastępuięcy artykuł o P e r s y i :

„T eraźn ieyszy  M onarcha  Perski , F e th  A ly  
S zach ,  ma 50 synów i tyleż córek żyjących; 
drugie  tyle u m ar ło ,  tak iż całe iego po tom ­
stwo przeszło 200 osób wynosić miało. M a  
on teraz około lat 54 ;  p rzeszło  20stu iego star­

szych synów  sę rządzcam i w miastach i pro- 
wincyach, lecz A bbas M irza , wtóry syn iego, 
iest iego polubiencem . Razu iednego dał się 
słyszeć z źyczenit m ogłoszenia tego"Xiąźęcia 
Następcę tronu (-•'); m iał on nawet, gdy wszy­
scy synowie iego zebran i byli w iego domu, 
źędac od n ic h ,  ażeby kochankowi ieg o ,  iako 
przyszłem u swoiemu M onarsze hołd  złożyli. 
N a  to naystarszy syn ieg n ,  M oham ed A ly , 

K erm anszah , odpow iedzia ł,  iź życzy, 
a ieby  M onarcha  w długie żył lata, lecz co się 
tyczy następstwa tronu, naylepiey  będzie, gdy 
oręż rzecz tę rozstrzygnie . Było zawsze poli- 
tykę rzędu  teraźn ieyszego , postanawiać Xią- 
źąt dom u panuiącego W ielkorządzcam i pro- 
w incyalnym i, i powierzać im prawie n ieogra­
n iczoną w tychże W ielkorzędztw ach władzę. 
Polityka tâ  zabezpiecza M onarsze  i państwu 
pokóy za iego życia , lecz po iego śmierci 
grozi straszną anarchię  i krwi ro z lew em ; za­
pew ne wówczas wszyscy bracia kusić się będę  
wszelkiemi sp o so b y , aby tron posieść ; nay- 
mocnieyszy będzie  m usia ł uwolnić  kray od  
innych, i kazać im albo głowy poucinać, albo 
oczy w ydłubać , iezeliby niebyli dosyć szczę­
śliwymi i potrafili się ucieczkę z kraiu ra to - ’ 
wac. — T u rcy  i Persow ie  wystawiają m iędzy 
sobą obraz nąyźywszey sporności. T am ci 
barbarzyńcy gardzę naukam i i n ie  maię wy­
obrażenia o sztukach w yzwolonych. Perso­
wie przeciw nie posiadaię przemysł i kunszta. 
L u b ię  okazałość i p rzednieysze  życia rozko­
sze , które prowadzę do łagodnych obyczaiów 
i oddalaię dzikość #harakteru. Lecz  i we wzglę­
dzie um ieję tności,  prawie iak wszyscy A zya- 
ci, zostaię na bardzo niskim szczeblu oświaty. 
P rzyczyna tego zdaie się pochodzić  z polity- 
czhyeh ich ustanowień, a mianowicie z klima­
tu ,  które wprawdzie unosi w yobraźnię ,  lecz 
umysłowi szkodliwy pod  względem badań na­
ukowych daie kierunek. W  tym punkcie ża­
dna w Persy i  od wieków n ie  zaszła odmiana. 
L iczne  notnadyiskie poko len ia ,  pochodzące 
częścią z T ar ta ry i ,  częścią od A ra b ó w , a tu­
łające się po Persyi z swemi trzodam i, s tano­
wię naysilnieyszą częsc ludności państwa. 
Składaią o n e  w yborną iazdę , którą uważać

(*) Podług naynowszych wiadomości miał sie iui 
zrzec tronu na rzecz tegoż Xi$źgcia.
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m ożna  za sz c z ep  zastępów P ersk ich ,  a która 
200,000 ludzi liczy. T e  ludy pasterskie, któ­
rych zatrudnien ie  przymusza ie, pozostać wier- 
nem i daw nem u iycia  trybowi, dzierzą męstwo 
naddziadów  swoich; uważać ie można za g łó ­
wną podporę  państwa P e rsk ieg o ,  k tó re ,  od 
po tężnego  zagrożone sąsiada, zdaie się być 
bliskiem swego upadku. Dla dzielnego opie­
rania  się zam achom , któreiniby tenże kusić 
6ię mógł o zabo ry , Szach Perski przeniósł 
swą siedzibę  do T e h e r a n u ,  n iedaleko morza 
Kaspiyskiego. A to li  g łówne złe tego państwa 
zdaie się pochodzić  z formy rządu i despoty­
zmu, pod którym kray ięczy. Dla słowa w o l ­
n o ś ć  ięzyk Perski n ie  ma wyrazu, a uczucie 
dla sprawiedliwości tak fest uśp ionem  w rzą­
dzie i poddanych, iż wbrew opinii publiczney, 
nayniegodziwsze pope łn iane  z o su ią  zbrodnie; 
źe rozbóynicy przedaią  swe łu p y ,  iak rolnik 
p łody  swego przemysłu i że na dworze w  T e ­
h e ra n ie  ustanowiony iest osobny urzędnik, 
maiący sobie pow ierzony  dozór nad p o d a ru n ­
kami i ich rozdzie lan iem . — Kurdy źyią iak 
N o m ad y  pod opieką Szacha Perskiego i p o ­
chodzą od starych Assyryiczyków i Kurdo- 
ków , których rzemiosło w o ienne  zatrzymali. 
Są prawie wszyscy dobrymi ieźdzcami i wy­
bo rn ą  składaią iazd ę ,  która iednak n iebez- 
p iecznieyszą iest dla spokoynych m ieszkań­
ców , niż dla n iep rzy iac ie la ; nakształt zwie­
rzą t drapieżnych  wychodzą zawsze n a  łupy. 
Ci, którzy należą  do pokolenia Yezydów, rna- 
ią, iak wieść niesie, n ie  Boga czcić, lecz z łe­
go ducha ,  którym zapew ne iest staroperski 
A h r im a n .44

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s h i e .
Z  S m y r n y  dnia i .  Czerwca.

P rzy b ieg ł  tu tatar z rozkazem Kapudana Ba­
szy, aby Grecy,^ O rm ian ie  i żydzi złożyli n ad ­
zw y cza jn ą  daninę  300,000 Piastrów na  żołd 
dla ludzi iego floty. Grecy, iako sprawcy woy- 
ny, maią, podług rozkazu Kapudana, połow ę 
tey sum m y zapłacie. C odzienn ie  iesteśmy 
świadkami prześladowań, na które Chrześcia- 
n ie  są wystawieni. N iedaw no uszła z harem u 
A g i B urnabatu , wsi pod Smyrną, n iew olnica 
cniotycka; dano^ natychmiast rozkaz żo łn ie­
rz o m ,  aby szukali po domach zbiegłey  chrze-

ścianki. Gdy to się na  nic n ie  przydało, za­
wlekli oni nareszcie 3oletnią niewiastę grecką 
przed  A g ę ,  który ięy n iezw łocznie  50 pa łek  
w podeszwy wyliczyć kazał. Biedna zape­
w ne wkrótce będzie musiała pożegnać się z  
tym światem. — Samos z hero icznym  za p a ­
łe m  czeka na zamach Kapudana. P rz e sz ło  
Io o o o  mieszkańców ćwiczy s ię  codz ienn ie  w 
ro b ien iu  b ronią ; naokół wyspy zasadzili on i  
o stroko ły , aby utrudnić  szalupom  nieprzyia- 
cielskim wysadzenie woyska n a  ląd.

Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 18* 
Czerw ca.

Lis t  z T ryestu  dnia  21. Czerwca (?) zaw iera  
co nas tępuie : „ W czo ray  w biegł do tego po r­
tu o k rę t ,  który tu w 10 dni z  Kalamaty zawi­
nął.  Potw ierdza on  poddanie  N aw aryna , 
którego załoga z 1200 lu dz i ,  między k tórym i 
32 o licerów , którzy swe szpady zatrzymali, 
leszcze przed  wyruszeniem  tego ok rę tu ,  do> 
Kalamaty przybyła. W  chwili wzięcia N aw a­
ry n a ,  udało się greckiemu brigowi zb royne-  
inu, przeb ić  się p rzez  3 2  tureckie okręty, któ­
re razem  do portu w biegły , i ocaleć. L e c z  
w tey potyczce zginął dowódzca brigu, i zn a ­
czna część ludzi z osady. A rm ia  egipska ro ­
biła różne  rozb ieg i ,  i zdawała się odkładać 
swe dalsze działania do przybycia 7000 A l -  
T>«a,r^C5̂ k ° VIG. htórych z K andyi oczekiwano. 
W iadom ośc i  z Napoli di R om an ia  dodaią d o  
teg °  1. po wzięciu N aw aryna  Senat grecki 
podzieli ł  się na trzy s tronnictw a, z k tórych 
naym ocnieysze podobno  sprzyia P o rc ie ;  że 
P rezes  Conduriotti wzięty był w obro ty  o d  
wichrzycielów spokoyności, ,że  ledwie z  ży­
ciem uszedł, schroniwszy się na  okręt austrya- 
cki, który do H y d ry  p ły n ą ł ;  że po iego uc ie ­
czce powstała zupe łna  anarchia  w M ore i,  ż e  
stronnictwo Kolokotroniego usiłowało ogarnąć  
styr in te re ssó w , aby się z Turkam i wdać w u- 
k ła d y , i źe M aurocordato  naybardziey  iest 
n ienaw idzony i z trudnością życie swe uratu-

Pod ług  wiadomości z Stam bułu  p o d o b n o  
m iędzy wybiegłą ztamtąd eskadrą a okrętami 
greckimi zaszła przy Cap Callona (K a lo n iP )  
potyczka, w którey T urcy  utracili kilka o k rę ­
tów przez brandery  greckie.
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D o n o s z ą  z O d essy  d n ia  13. Czerwca : „ N a -  
t łe sz łe  w  tey chw il i  z S tam b u łu  w iadom ośc i  
z  d n ia  7. rn. b. d o n o sz ą ,  i ż dn ia  26. M aia Ka- 
p u d a n  B asza  za cz ep io n y  był n a  w odach  M ity- 
l e n y  o d  A d m ir a ł a  S a c h tu ry ,  le cz  że m a łą  p o ­
n ió s ł s z y  s t ra tę ,  p ły n ą ł  da ley  n a  w ody  Z e a .  
D n i a  28- u d e r z y ł  p o w tó rn ie  S ach tu ry  n a  n ie ­
g o  m ię d zy  Z e a  i C apo  d ’O ro ,  popus to szy ł  ie- 
g o  fregaty  i i e d e n  brik  wraz 20 rn n iey sz em i 
o k r ę ta m i ,  k tó re  częścią  z a b r a n e ,  częścią za­
to p io n e  zos ta ły .  P o  tey n ie szczęś liw cy  p rz y ­
g o d z ie  zm y k a ł  K a p u d a n  Basza n a p o w ró t  n a  
tvody A r i d r o s ,  c h c ą c ,  ieśli m o ż n a ,  dos tać  s ię  
z n o w u  do  M ity le n y ,  L is ty  z S tam b u łu  zape-  
w n ia ią ,  iż p rzy b y ły  w łaśn ie  do  tey  stolicy n o ­
w y  P o s e ł  Sąrdyński,  M a rg ra b ia  G ropa ilo ,  k tó ­
ry te  w o d y  p r z e b y w a ł ,  był n a o c z n y m  tych 
w y d a r z e ń  św iadk iem .“

Z, T ry e s tu  p iszą p o d  d n ie m  22. C z e rw ca  co 
n a s t ę p u i e :  „ Z  C alam atta  na  w yspie  M o r e i  za ­
w in ą ł  tu w 18 d n i  okręt,  p o d łu g  którego wszel- 
fca n ie p e w n o ść  w z g lę d e m  kapitulacyi N aw ary -  
n a ,  ze  wszystk iem  usta ie .  P o  wzięciu  S tare­
g o - N a w a r y n a  za łogo  żąda ła  k ap i tu la cy i ,  a 
I b r a h i m  Basza d o z w o l i ł  iey  w o ln e g o  w yiścia . 
L e c z  po  n a g ły c h  w d n iu  12. i 13. M a ia  w y d a ­
r z e n i a c h ,  g d z ie  I b r a h im  B asza  tak s ro g ą  p o ­
n ió s ł  k lę sk ę ,  w y p ad e k  te n  u trac ił  sw ą wa­
ż n o ś ć  , i  p o d o b n o  go  n ie  w yprow adz i  z  p r z y ­
k re g o  p o ło ż e n ia ,  m ia n o w ic ie  po zn isz c z e n iu  
w  M o d o n  iego  zapasów  a m u n ic y i  i p ro ch ó w . 
L i c z b ę  sp a lo n y c h  i z a b u r z o n y c h  w  d n iu  12. 
M a ia  o k r ę tó w ,  p o d a i^  w  lis tach g reck ich  na  
5 0 .  B liższe  w ia d o m o śc i  o p o d d a n iu  N a w a r y ­
n a ,  k tó rego  w  r z e c z y  sam ey  po ry ce rsk iem  
d z i e le  M ia u le g o ,  p o ią ć  n i e m o ż n a , n ie  s ą  ie- 
szcze w iad o m e .4* '

R ozm aite w iadom ości.

D n i a  30. z .  m .  w B e r l in ie  p o ło ż o n o  z  w ie l­
k ą  u roczys to śc ią  k am ień  w ę g ie ln y  n o w e g o  b u ­
d y n k u  d la  ak a d em ii  śp ie w a k ó w ,  n a  p o d a r o ­
w a n y m  iey  od  N .  P a n a  o b sz e rn y m  p la cu  m ię ­
d z y  M in i s te r s tw e m  f inansów  i  o g ro d e m  u n i ­
w ersy te tu .

N ie d a w n o  p r z e z  wązfcą d ro g ę  w  Szwaycaryi 
Jecha ły  karyo lką  d w ie  o b y w a te lk i ,  maiące 
p rz y  sob ie  j r u  dziatek. N ap o tk a ły  W łocha ,  
p ro w a d z ą c e g o  2ch n ie d ź w ie d z i ,  z k tó ry ch  ie­
d e n  n ie m a ią c  kagańca na  m o r d z i e ,  chc ia ł  u- 
g ry ść  kon ia  c iąg n ą ce g o  kary o lk ę ;  koń  tak sil­
n i e  u d e r z y ł  n ie d źw ie d z ia ,  iż teir, p rzes traszo .  
n y  u c ie k ł ,  le cz  sz a rp n ię ta  karyolka p rz e w ró ­
ciła s ię  i o w e  obyw ate lk i  wraz z wszystkierni 
dzia tkam i n ie b e z p ie c z n ie  zostały ska leczone . 
N a ty c h m ia s t  w y sze d ł  w k an to n ie  L a u z a n n y  
zakaz  u k az y w an ia  ży w y c h  n ie d ź w ie d z i .

U  E .  S. M i t t l e r a  w  P o z n a n iu  w  rynku 
p o d  N ro .  90. iest do  nabycia :

Mydlarz domowy, czyli gruntowny spo­
sób robienia tak twardego iako tei 
szarego m ydła , oraz mydlą francu­
skiego, wody mydlaney, mydlą par- 
fumowanego i mydła do wywabiania 
wszelkich plam tłustych , przez Bier- 
kowskiego.

P o sz y ty c h  c e n a ,  3 Z łt .  czyli 12 dgr.

W yciąg  z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 4. Lipca 1825. Papiera­
mi

Gotowi-
2113

Obligi długu państwa . .
po

SBipCt.
po 

91 pCt.
Premie obligów długu państwa —
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

— 925 *
wne ................................ — 89 *

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne niegdyś polskiego u-
działu . . . . . . 88 = —*

Listy zastawne W , Xięstwa
Poznańskiego . . . . 942 * —T- '

Wschodnio-Pruskie . . , COjc s
bzląskie .  > • .  ■ , . 104! 5 « ' - 2

(Podatek0



D O D A T E K

do

Nru j’j .

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
i Z  dnia g, Lipca 1S25.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
D obra  Ostrowo i  Gaworek w Pow iecie 

Szremskim po ło żo n e , drogą exekucyi od Sgo 
Jana r. b. na trzy p o  sobie idące lata w ydzierża­
w ione będą.

T erm in  tym końcem na
d i e ń  14.  L i p c a  r. b. 

o godzinie 10. przed R efereedaryuszem  Sądu 
Ziem iańskiego K ryger w Izb ie  Instrukcyiney 
Sądu naszego w yznaczony został.

W arunki w registraturze przeyrzane bydź 
mogą.

P o z n a ń  dnia 2. L ipca 1825-.
 KfóI. Pruski Sąd Ziemiański.

"U  W I A  D O  M I E N I  £  '
T errn in  do sprzedaży zatradow anych inw en­

tarzy i m obiliów  w R osnow ie na dzień i i .  L i­
pca r. b. w yznaczony, znosi się,

P oznań  dnia 4, L ipca 1825.
K rólewsko-Pruski S§d  Ziemiański..

Z A  P O Z Ę  W  E D Y K T A L N Y . 
Sukcessorowie niew iadom i Jana  M ikołaia 

A rn o u s  z Besanęon w Franche-Com te urodzo­
nego , a na dniu 31. G rudnia 1822. r. zm arłego, 
dawniey iako M uszketer w R egim encie Zasfro- 
wa, a potem iako prywatny nauczyciel Zostaią-

eego , p p o zy w a ią  się  n ih ieyszem ; aby się  n a  
term in ie  *

dnia 26. L istopada 1825. 
zrana o godzinie g, tu  w naszym  zam ku sądo­
wym  przed R eferendaryuszem  Sądu Z iem iań­
skiego G eorge w yznaczonym , osobiście lu b  
przez pełnom ocnika praw em  dozw olonego £ 
wylegitym owanego staw ili, i dalszych zaleceń 
oczekiw ali, w przeciw nym  zaś razie pozosta­
łość ta iako dobro właściciela niem aiące, -Fisku­
sowi przesądzona zostanie.

P o zn ań  dnia 25. Listopada I824.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

ZAPOZEVv liDYKTALNY.----------
łSa Wniosek L r . Reisew itz, JMaiora w W e n - 

arynie, iako wierzyciela liypotecznego nad do­
m am i P rzy toczn ice, w P ow iecie  Ó strzeszow- 
skim po łoźonem i, do owdowiałey z Grabow­
skich M yszkiewiczowey naleźącem i, proces li- 
kwidacyiny otw orzonym  został.

W zyw am y wszysikich wierzycieli niew iado­
m ych , którzy do dóbr rzeczonych iakąkolwiek 
p retensyą rea lną  m ieć sądzą, aby takową w ter­
m inie na

d z i e ń  i g .  P a ź d z i e r n i k a  r , b. 
przed D eputow anym  W . Sędzią R oouette  w  
m ieyscu posiedzenia Sądu naszego wyznacza­
łbym, zameldowali i  udowodnili.
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W szyscy  c i , którzy w  term inie  tym' osobi­
ście lub przez prawnie dopuszczalnych P e łn o ­
mocników nie  stawiają, s i ę ,  oczekiwać mogą, 
iż z  p re tens jam i swemi do dóbr Przytocznice, 
tak względem -kupującego iako względem wie­
rzycieli, pomiędzy których kupna summa z 
sprzedaży tychże dóbr wynikaiąca, podzieloną 
zostan ie , wyłączonemu zostaną,

Ci, którym tu w mióyscu zbywa na znajo­
mości, obiac sobie mogą U U r. Pigłosiewicza, 
Pan ten  , Kornmissarzy sprawiedliwości i ’ TJr, 
Brachy o ge l , Sędziego i Kommissarza sprawie­
dliwości na Pełnomocników, i tychże w pleni­
p o ten c ją  opatrzyć.

Krotoszyn dnia 6, Czerwca 1825.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

~  ZAPOZEVV EDYK.TALNY.
Na dobrach Simianicach w Pow iecie  Ostrze- 

szowskim położonych ., do J W .  H rabiego Ig­
nacego Szernbek należących , dla M aryanny z  

JRzezinskicli zam ęźney W ięckowskiej,  podług 
wykazu hypote-cznego z dnia 8 Kwietnia 1797. 
i inskrypcyi z dnia 29. W rześnia  1787., summa 
tal* *333 dgr. 8 l u b Z ł t ,  polsk, 8000 z prowizyą 
po pięc od sta Ruhr, I I .  N r.  I. iest Zapisana, 

Właściciel dobr tychże, J W .  H rabia  Szem- 
hek prowokuie na wystawienie sądowego, do  
wymazania zdolnego kwitu i extradycyą, lub 
um orzenie  inskrypcyi de dato W ie luń  dnia 29. 
W rześn ia  1787. na Tal, 1333 dgr. 8 lub Z łt,  
polsk. 8000.

Końcem wystawienia kwitu takowego do wy- 
m azania  zdolnego i extradycyi inskrypcji  de 
dato W ie lu ń  dnia 29. W rześnia  1787. termin 

n a  d z i e ń  11. P a ź d z i e r n i k a  
przed D eputow anym  W . Referendaryuszem 
Krzywdzinskim o godzinie 10. zrana w rniey- 
scu posiedzenia Sądu naszego wyznaczywszy, 
■wzywamy M ary an nę  z Rzezinskich W ięckow­
ską, iako ibydź mogących sukcessorów lub ces- 
syonaryuszów teyże , lub tych, którzy innym  
rakowym sposobem w prawa iey wstąpili, aby 
w dniu rzeczonym się stawili, kwit wystawili i 
inskrypcyą z łoży li , inaczey bowiem z preten- 
syami swemi do naleiytości w  mowie będąceyr 
prekludowanemi zostaną, i wieczne w tey mie­
rze  nakazane im będzie milczenie,

K rotoszyn dnia 20. Czerwca 1825.
Królewsko -  Pruski Sąd Ziem iański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gospodarstwo w Olędrach Ł ęczner  nazwa­

n e ,  w powiecie Międzyrzeckim pod Nrm . 17. 
po łożone , olędrowi Kazimierzowi Ladewig 
należące, które sądownie na tal, 2096. ocenio- 
n e ,  w drodze ^xekucyi publicznie naywiecĆY 
daiącemu ma bydź przedane,

T erm ina  do tego wyznaczone są 
na dzień 25. Czerwca, 1
na  dzień 26, Sierpnia, J- r. b,
na d z itń  26. Październtka, J

z których ostatni pererntorycznym iest, tu w i-
zbie Sądu naszego.

Co do pow szechnej,  ochotę kupienia i zdol­
ność posiadania m aiących , podaiemy wiado­
mości, J

Międzyrzecz dnia 21, Lutego 1825. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S t | d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Maiętnosc Chodzież pod jurysdykcyą naszą 

zostaiąca, w Powiecie Chodzieskim Departa­
mencie Bydgoskim sytuowana, wraz z przyna­
leży toscrąmi, wyjąwszy Oleśnice, daley sepa- 
ratim włość Oleśnice z należące mi do niey la­
sami, cegielnią i wapniarnią, z dochodami m ły ­
nów  Oleśnickiego i H am m er, foluszów Borek 
1 Ciszno, kolonii Ciszno, papierni,  nowego 
iolusza; włości czynszowey Kamionki, łąki 
W y rem b a ,  na territorium folwarku Chodzie- 
sk iego, z których według taxy landszaftowey 
roku 1823. rew idow aney , maiętność Chodzież 
na sto dwadzieścia sześć tysięcy ośmdziesiąt 
cztery Talary, a włość Oleśnice na 63.397 Tal. 
oceniono, na wniosek tuteyszey D yrekc ji  land- 
szaftu publicznie naywięcey daiącemu sprze­
dane bydź maią, którym końcem termina licy- 
tacyine na 1

d z i e ń  11.  P a ź d z i e r n i k a  182  5.. 
d z i e ń  9 . S t y c z n i a  1826.  

termin zas peremtoryczny na
d z i e ń  10.  K w i e t n i a  1 826 ,  

zawsze zrana o godzinie 9 , przed Delegowa­
nym Konsyharzem Sądu Ziemiańskiego K rii- 
g e r  w rmeyscu posiedzeń Sądu naszego w y­
znaczone zostały, na które ochotę nabycia ma- 
lących z nadm ienieniem  wzywamy, źe przysa- 
dzenie dobr na rzecz naywięcey daiącego na- ' 
stąpi, skoro prawne nie zdydą przeszkody.
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Warunki przedaźy są następującej
1) iź połowa plusliciti w listach zastawnych na 

dobrach zostać się może, reszta zaś kapitału 
listów zastawnych obecnie na nich lokowa­
nych w listach zastawnych wypłacona bydż 
musi,

2) źe z niey zamiast J  procentu ■§ iako summa 
kwitowa płacona bydż musi,

3) iź pluslicytant summą tę, którąby nad kapi­
tał listów zastawnych dobra ciążący podać 
miał tak dalece, ile na zaspokoienie bieżą­
cych p row izy i, zakładów i skladków ognio­
wych zaległych potrzebnern będzie, w go­
to wiźnie zapłacić m usi, reszta zaś W s t a ­
rych kuponach zaspokoioną bydż może.

W ierzycieli  realnych z pobytu n iew iado­
mych, kuratorem lub pełnomocnikiem nieopa- 
trzonych, a z attestatu hypotecznego z  dnia 18, 
Marca roku zeszłego wykazuiących s ię ,  iakoto
ad Rubricam I I I .  N ro . 11. U rod . E leo n o rę  z 

Krzyckich Wy-ganowską względem re­
szty kaucyi op iekuńcze j  111 Tal. 8 dgr. 

ad Rubricam I I I .  Nro. 25- Ur. Beatę z C hm ie­
lewskich L ipską względem reszty poży­
czki 10000 Tal. 

ad. Rubricam I I I .  Nro. 25. W .  Mikołaia Czap­
skiego G enera ła ,  względem bezpie­
czeństwa sum m  resp. 1000 Tal.,  2000 
Tal. i 1000 T al.  na rzecz iego zapisa­
nego na summie 8666 T al,  16 dgr. z a -  
hypotekowaney,

zapozywamy na termina wyźey wyszczegól­
nione, zostawaiąc im do woli, aby praw swych 
osobiście lub też przez Plenipotentów specyal- 
nych prawnie upoważnionych i wylegitymo­
wanych, na których im Kommissarzy sprawie­
dliwości, Sędziego Ziemiańskiego S c h l e g e l l ,  
Radzcę  Sprawiedliwości M i t t e l s t a e d t  i 
Kommissarzy Sprawiedliwości M o r i t z  i B e t-  
c k e  p roponu iem y, dostrzegli; przyczem ie- 
dnak to zagrożenie dodaiem y, iź w razie n ie­
stawienia się ich, dobra naywięcey daiącemu 
nietylko przysądzone zostaną, ale też po zło- 
źeniu summy kupna extabulacya wszelkichpre- 
tensyi zahypotekowanych rów nie  iak i preten- 
syi zaspokoienia niezyskuiących, a to ostatnich 
bez  przedłożenia  dokum entów  ;ie opiewaią* 

1,'Cych, zadyspanowaną zostanie*

Taxy landszaftowe każdego czasu w reg isto-  
tu rze  naszey przeyrzane b jd ź  mogą.

W  Pile  dnia 21. Kwietnia 1825.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

A U K C Y A  P U B L I C Z N A .  |  
W e  wsi W r o n  c z y n i e  pod Stęsze- □ 

w em , maią na d n i u  18.  L i p c a  i n a -  |  
s t ę p n y c h  d n i  zrana od godziny 8mey fi 
różne  m eb le ,  sprzęty gospodarskie i in -  0  
wentarze wszelkiego gatunku, plus lici- a  
tando za gotową zapłatę w skutek życze­
nia właścicielki, bydż przedane , o czem 
zapraszaiąc maiących ochotę  kupna , d o ­
nosi.

W  Poznaniu  dnia 6. L ipca  1825. 
Królew sko-Pruski Sąd Pokoiu.

Właściciele akcyi w roku 1817. przez tu tey- 
szą L o ż ę  wolnomularską wystawionych, p rzy  
dzisieyszem losowaniu wyszłych, iako to : '

N r .  13. .21. 25. 6g. 82. 87« 90- 98- 99- 107. 
217. 230. .232. .234. 239. 245. 268. 276.
289- 339- 34°- .319- 413- 519- ]‘tt. b„ 
,532. lut. a.,

n jem niey  tych z dawnieyszych losowańieszcze 
n ie  zrealizowanych, iako tor

N r .  201. 203. 211, 311. 337. 342. 346. 348. 
412.

N r .  71. 277. 338. 357. 547. litt. a,

upraszają się, aby przypadaiące na nie sum m y 
u  mnie odebrać raczyli, gdyż inaczey na in n y  
cel obrócone zostaną.

P oznań  dnia 7. L ipca 1825. 

K a l k o  ws k i ,  

;na górze zamkowey pod Nr, 284*
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> P le n ip o te n c y ą  p rzed  dw om a laty W. E m  i- 
l i i  z  R ogoz ińsk ich  B r z o z o s k i e y  w in te re ­
sie  p ie n ięd z y  w depozycie  będących  z sukces- 
Syi ś. p. A g a ty  G arczyńskiey  d a n e y , z  po w o ­
d ó w  w ażnych odw o łu ię ,  i p rzes trzegam  P u b l i ­
czność ,^  aby z n ią  w tym  w zględzie w żadną  
c z y n n o ść  n ie  weszła .

P o z n a ń  dn ia  6. L ipca  1825.
K a t a r z y n a  z  M oraw sk ich  G ó r s k a .

P U B L I C Z N E  O S T R Z E Ż E N I E .
N iż e y  podp isana  w raz  z sw ym  m ałżonk iem  

zac iągnąw szy  od J W ż n e y  Salom ei L ipsk iey  
w L e w k o w i e  P ow ia tu  O d a la n o w sk ie g o ,  a m a ­
tki s w e y ,  p e w n ą  s u m m ę  około 24,000 Z ił ,  poi. 
w y n o sz ą c ą ,  wystawiła w  obecnośc i  św iadków 
W W c h  M oraczew skiego  i A d w o k a ta  Z ey d le ra  
r e w e r s  n ie p am ię tn e y  daty, —  G d y  ie d n ak ż e  
z  m o c y  o so b n e g o  p rze z  w sp o m n ło n ą  J W ź n ą  
L ip s k ą  pod d n ie m  30. Czerw ca r, b. w y d an e g o  
iw ie ta c y in e g o  d o k u m e n tu ,  d łu g  ten  u m o r z o ­
n y ,  i w ystaw iony  r e w e r s , k tó ry  w ynaleść  n ie  
ł n o ż n a  było,,  za n iew ażny  deklarow any został,  
z a c z e m  zapob iegając  n a d u ż y c io m ,  o s trzega  
n in ie y s z e m  P u b l ic z n o ś ć ,  izby nikt w spom nio- 
E e g o  wyżey op isanego  rew ersu  n ie n ab y w ał ,  
gdyz^ z  tego,- iako zaspoko ionego  i u m o r z o n e ­
g o ,  z a d n e y  korzyści nabyw ca odnieść n iem oźe  
i  sam sobie  szkodę  z tey okazyi w ynik łą  p rzy­
p is a ć  będz ie  m usia ł.

'P o d d e m b ic e  pod  Ę e n c z y c ą  w Królestw ie  P ol-  
sk ie tn  dn ia  4.. L ip c a  1825.

J o z e f a  z L ip sk ich  Z a k r z e w s k a .
K l e m e n s  Z a k r z e w s k i .

ciel rzeczonych zastawów sarn s o  
bie winę przypisze, gdy one ria 
aukcy^ podam.

Poznań dnia 24. Czerwca 1825.

U p r z y  w i l e i o  waray Lombard*  
Adolf Nathan.

A  U K C Y A .
W  S o w in cu  pod  M osiną  p rze d aw an e  b ę d ą  

p u b l ic zn ie  d n i a  i i .  L i p c a  r. b. zrama o g o ­
d z in ie  ę tey  nay w y ź ey  po d a iąc y m  za  g o to w ą  
za raz  zap ła tą ,  g ru b ą  m o n e tą ,  13 sz tuk  m ło ­
dy ch  d o y n y c h  k ró w ,  qo sztuk ja łow ic z r ó ­
ż n y c h  la t ,  około 350 sztuk ow iec  ró żn e g o  ga­
t unku  i la t ,  i w ieprze .

Sowiniec dnia 5, L ipca 1825.
O  s t e n .

i  D O N I E S I E N I E .  |
QsSDaSsSS-

Kareta podw óyna, w nayno- 
wszym guście, bardzo mało- co 
używana, stoi za pom iern | cenę 

I  na przedaź w W ronczynie pod 
“ Stęszewem.

O B W I E S Z C Z E N I  E,  

Interessenci złożonych u mnie 
Wpłatach 1822, 2 3 i 24. i prawnie 
imz daw no przepadłych zastawów, 
mog^ one ied-nak naydaley w  prze­
ciągu 4ch tygodni wykupić; w  
przeciw nym  razie każdy właści-
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Doniesienie handlowe'.
Extra przednie nowe holenderskie śledzie- 

odebrał ostatnią pocztą
K a r o l  G u m p r e c h t .

U  M a r k u s a  G o l d s t e i n a  n a  K o m e n d e -  
r yi r  są do  sp rzedan ia  k row y  żuławskie sz tuk  
2,6- i> d w a  s tadn ik i .


